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Kury°r Poznański" wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. Przedpłata kwartalna wynosi w mieście 7 marek 50 ten., w cesarstwie niemiockiem 9 marek 15 fen., w Austryi i Węgrzech 6 guldenów, we Prancyi 
Belgii, Szwajcaryi i Włoszech 18 franków, w innych krajach eona pronnmeracyjua poznańska z doliczeniom odnośnego portoryum. — Biuro redakoyl przy placu Wilhelmowskira Nr. 16. Ekspedycya przy placu Wilhelmowakim Nr. 17 
.f drukarni J. Lęitgobra. AJencye Kuryera: w Krakowie J. Czech, księgarz; wo Lwowie K. II. Bychter. Ogłoszonia przyjmują się w okspodycyi jako też u pp. B. Mosso w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hali, Hamburgu 
l.ipsku, Monachium, Norymbordzo, Pradze, Strassburgu, Stuttgardzio, Wiodniu, Wrocławiu, Zurychu; Haasonstein & Vogler w Hamburgu, Bazylei, Berlinie, Wrocławiu, Kamienicy (Chemnitz), Gdańsku, Dreźnie, Erfurcio 
Frankfurcie, Genewie, Hali n. S., Hanowerze, Kolonii, Lausanne, Lipsku, Lubece, Norymbordze, Pradzo, Stuttgardzio, Wiedniu, Zurychu; Daube &Comp. w Frankfurcie; H. Albrecht w Berlinie, Friedrichstrasse No. 7

Havas, Ląfite, Bu liier, w 'htryi.i place de la Bourse 8. — Cena inseratów wynosi od wiersza drobnego druku sześciołamowego 15 fen., reklamy 30 fon., tlómaczenia na język polski bezpłatnie.
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Radosną nowiną podzielić się możemy z czytelnikami naszego pisma. Oto wczoraj wieczorem otrzymaliśmy na telegram, wysłany przez nas w niedzielę wieczorem do Rzymu, 
^stępującą odpowiedź:

K oma, 6 martii. Suiunius Pontifex benigne excipiens Iiomagium redactorum istias eplieineridis Kury er Poznański 
petit ani benedietioneni ipsis lectori busque ex animo impertit.
( Card. F ran eh i, a secretis Status.
4¡| Rzym. 6 marea. Ojciec św. łaskawie przyjął hołdy redaktorów Kuryera Poznańskiego i błogosławieństwa, o ja-

ie prosili, tak im, jako tóź czytelnikom ich z serca udziela.
Kard. Frań eh i, sekretarz stanu.

Telegram nasz, jaki w niedzielę wieczorem podczas iluminacyi naszogo grodu ośmieliliśmy się przesłać do Rzymu, składając hołdy nasze i prosząc OJCA Sw. o błogosławień­
stwo dla Czytelników naszych i dla siebie, brzmią! jak następuje:

SUMMO PONTIFICI LEONI XIII — Roma.
Eesto coronationis die, quo universos catholicus orbis oxultat, quo sedes Poloniae Primatum tota ignibus in honorem Sanctitatis Vestrae incensis ardet — redactores epheme- 

idis Kury er Poznański inconcussam fideni Sanctae Sedi spondentos sibi lectoribusque suis benedietioneni Apostolicam humillime expostulant.
Co znaczy po polsku:

OJCU ŚWIĘTEMU LEONOWI XIII — w Rzymie.
W uroczystość Koronacyi, kiedy cały świat katolicki się raduje, kiedy stolica Prymasów Polski na cześć Świątobliwości Waszój cała rzęsistóm światłem płonie —• redaktorzy

äliliuryera Pozańskiego, niewzruszoną wierność Stolicy św. ślubując, o błogosławieństwo Apostolskie dla -siebie i czytelników swoich najpokorniej proszą.

koi Dzieląc się z Czytelnikami naszymi tym zadatkiem miłości, tern pierwszóm dla szerszych kół społeczeństwa naszego nadeslanóm błogosławieństwem Jego Świątobliwości Papieża
JSIiONA XIII, powtarzamy w telegramie naszym wyrażone uczucia, a pełni wdzięczności dla Ojca całego cbrześciaństwa, że pokornemi hołdy naszemi nie wzgardził, starać się będziemy 
łCJ"’6 wszystkich pracach naszych, ahyśmy togo błogosławieństwa zawsze godnymi byli.
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Ratyfikacja pokoju zawartego w San 
jgjj Stefano ma nastąpić w Petersburgu w przeciągu 

U dni. W tym celu jenerał Ignatiew z ture- 
ttiaii delegowanymi wyjeżdża w tych dniach 

Odessę i powiezie z sobą ratyfikacją suł­
tani Przybycia Ignatiewa oczekują w stolicy 
rosyjskiej w 8 dniach. Po wymianie dopiero 
ratyfi/racyi traktat pokojowy urzędownie będzie 
■głoszony. Journal de St. Peters b. poda- 

"pijąc te szczegóły ostrzega, aby nie dawano wiary 
tówlpogłoskom rozsiewanym dotychczas o warunkach 
«upebpokojowych a nadto podnosi, że Rosya nigdy nie 
'^'¡przeoczyła europejskich interesów, których sama 

jpJJrazstrzygać nie pragnie. Dziennik ten wyraża 
jrzaiiiakźe silne przekonanie, że traktat pokojowy nie 

(3H)iarusza żadnego europejskiego a zwłaszcza ża- 
“ inego angielskiego interesu. Ostrzeżenie to dzi- 
O0()W> iu^ po podpisaniu pokoju, gdy warunki przez 

»reckich pełnomocników i rząd mogą wyjść na 
■ ł® bez ogłoszenia urzędowego, jest niepojętem, 

hlli hi więcej, że wszelkie pogłoski o nadzwyczaj 
j „a,przesadzonych warunkach rosyjskich, o odstąpie­

niu floty, o wysokości kontrybucyi wojennej, 
•granicach Bułgaryi pochodziły, jak są dzisiaj 
Mae poszlaki, ze źródeł rosyjskich, i niewątpli­
we umyślnie w tym celu rozsiewane były, aby 
Wstępne rzekome ustępstwa świadczyły o umiar- 
waniu Iłosyi i uspokoiły zaalarmowaną Europę 
piunkami, które bez tego alarmu byłyby uwa-

) za niemożliwe. Jest to taktyka sprytna, 
aż nadto przejrzysta, aby się na niej nie po- 

®ano. Przypomina ona praktykowany przez zrę- 
ttnych kramarzy zwyczaj stawiania kupującym 
J6uy tak wygórowanej, żeby po zniżeniu jej o po- 

sprzedający miał zysk więcój niż godziwy, 
kupującemu się zdawało, że kupił tanio, cho- 
tlaz w rzeczywistości został oszukany. Ztąd też 
“Udno dać wiarę wieściom mającym z powyż- 
!!e®i styczność i tę samą tendencyą zdradzają- 
'■i®, aby ks. Bismarck i cesarz Wilhelm mieli 
’Pływem swym przyczynić się do tego rzekome- 

i Umiarkowania
[J 0 rzeczywistych warunkach pokojo- 

’Sch otrzymujemy dzisiaj bliższe szczegóły, 
jeszcze nie tyle dokładne, abyśmy sobie 
przedstawić zupełny obraz nowych kształ- 

?’r państwowych napółwyspiebałkańskim. Telegra- 
,CZne biuro Wolffa donosi pod dniem 5 bm., że co 
J tyczy kosztów wojennych, z 310 milionów ru- 
t które gotówką wypłacone być mają, przypa- 

J® 10 milionów dla poddanych moskiewskich, 
°rzy z powodu wojny straty ponieśli. 300 mi-

wypłacone być mają w 6 latach w cztero-

71) h;
Ręcznych terminach; rękojmie, ubezpieczające 

Wypłaty, nie zostały jeszcze ustanowione.
Z0wóz wojsk moskiewskich nastąpić ma z San

. iano na okrętach moskiewskich. Co się tyczy 
fcm-Bułgaryh nie masz jeszcze pewnych wia- 
i Se- Ł’ PewilI jednakże jest rzeczą, że Salonichi 
iieZ°Tznie należały do Bułgaryi, podczas 
Puńst ^ava’a * Drama wcielone będą do nowego 
»tyrnWaL'li^re rozciągać będzie aż do Mona- 

• Wybrzeże bułgarskie nad morzem Czar-

nóm rozciągać się ma od Mangalii aż do Midia 
granicę w Dobruczy stanowić ma linia od Man­
galii do Czarnej wody. Biuro Reutera w Lon­
dynie donosi z Carogrodu pod dniem 5 b. m. 
autentycznie, że układ pokojowy nosi tytuł 
prełiminaryi pokojowych i zawiera 
29 artykułów, z których pierwsze zajmują 
się Czarnogórą, Serbią, Rumunią i Bułga- 
ryą. Wynagrodzenie kosztów wojennych wy­
nosi 1410 milionów rubli, z których 1100 
odlicza się za ustąpienie krajów w Azy i. Co 
się tyczy wypłaty reszty trzystadziesięciu milio­
nów — to jeszcze nic pewnego nie postanowiono 
ani w sprawie terminu wypłaty, ani też w spra­
wie procentów. Oba rządy porozumią się o tém 
późniój. Granice Bułgaryi stanowić będzie 
prawy brzeg rzeki Karassu, całe wybrzeże morskie, 
na wschodzie linia ciągnąca się od Czirmen aż do 
Warny, na półnoe Pirot, który pozostanie przy 
Bułgaryi. Serbia otrzyma Siennicę, Nowy Ba­
zar i Uranią. Czarnogórze otrzyma Podgorycę, 
Antiwari i Spuż. Przez Bułgaryą prowadzić 
będzie droga wojskowa, służyć mająca równo­
cześnie dla poczty, dla linii telegraficzuéj i dla 
transportu wojsk, które jednakże bez osobne­
go upoważnienia w Bułgaryi zatrzymywać się 
nie mogą.

A dalej do tego biura donoszą z Carogrodu 
co następuje:

W fortecach Bułgaryi włącznie w Szurali i War­
nie znajdujący się materyał wojenny ma pozostać wła­
snością Porty. 50,000 Moskali a zwłaszcza 6 dywizyi 
piechoty, 2 dywizye kawaleryi zajmować będą blisko 
2 lata Bułgaryą i kosztom kraju utrzymywano będą aż 
do utworzenia krajowej milicyi, której siła później będzie 
przez Moskwę w porozumieniu z Turcyą ustanowioną. 
Wojska rosyjskiej armii okupacyjnej mają utrzymywać 
komunikacyą z Rosyą przez Rumunią, jako tóż przez 
porty Czarnego morza. W Warnio i Bourgas będą za­
łożono potrzebne magazyny. O obsadzeniu Erzerumu 
i Trapezuntu traktat pokojowy nic nie wspomina. Rumu­
nia jest upoważnioną żądania swe co do wynagrodznia 
kosztów wojennych przedłożyć wprost; dla Serbii 
i Czarnogóry nie wymówiono w układzie żadnego wy­
nagrodzenia kosztów wojennych. W Bośnii i Hercego­
winie zaległe podatki nie mogą być ściągnięto a dochody 
tych prowincyi aż do r. 1880 mają przypaść na koizyść 
poszkodowanych przez powstanie. Wszelkie możliwo 
spory i reklamacyo mają rozstrzygać austryaccy i ro­
syjscy komisarze. Co się tyczy Dardanellów postano­
wionym być ma, aby wolne były dla żeglugi handlowej. 
Odstąpiona przoz Turków Dobrucza ma być oddaną w za­
mian za Bessarabią Rumunii. Kwostya granic pomiędzy 
Turcyą a Persyą ma być w krótkim czasie uregulowaną. 
Ratyflkcya układu pokojowego ma uastąpić w 14 dniach, 
układ jednak już teraz jest zobowięzującym. W trakta­
cie nie wspomniano nic o kongresie, również nie ma 
mowy o kapitulacyach lub o przymierzu pomiędzy Ro- 
syą a Turcyą. Czarnogórcy, którzy w Turcyi podróżują 
lub tam się osiodlili, poddani są prawom otomańskim, 
w przypuszczeniu, że się nie będą sprzeciwiały między­
narodowemu prawu. Rosyjscy, otomańscy i bułgarscy 
komisarze ustanowią haracz Bułgaryi podług przeciętnych 
obecnych dochodów kraju. Bośnia i Hercegowina otrzymają 
reformy, uchwalone na konferencyi carogrodzkiej. Te­
salia i Epir otrzymają organizacyą podobną do tój, jaką 
otrzymała Kreta w 1868 roku. Przywileje mnichów 
rosyjskiego , pochodzenia na górze Athos pozostaną 
w mocy. Moskale rozpoczną niezwłocznie wymarsz z Tur­
cyi i w trzech miesiącach opuszczą kraj ten zupełnie. 
Nadto otrzymali pozwolenie do wsiadania na okręty 
w Trapeznacie w powrocie do domu. Azjatyckie tery- 
toryum ma być opuszczone w 6 miesiącach. Prawa 
komisyi na Dunaju pozostaną nietknięto. Porta zobo-

więzuje się przywrócić żeglugę na Dunaju na swój koszt, 
i wynagrodzić szkody poniosione przez prywatne osoby. 
Wydatok ton podwójny obliczony został na 500,000 fr. 
i ma być odciągniętym zo sumy, jaką Porta jest winną 
tejże komisyi. Aż do zawarcia nowogo-układu handlo­
wego ma pozostać taryfa taka sama jak przed wojną. 
Turcyą obowięzuje się istniojąco pomiędzy rosyjskimi 
a •.«Łęckimi poddanymi Spory na dobrej drodze załatwić.

Jeżeli doniesienia te są prawdziwe, czyż mo­
żna mówić o umiarkowaniu Rosyi ? Każdy, kto 
się wczyta w nie bliżej, musi przyznać, że to 
jest wyrok śmierci dla Turcyi w Europie i to 
nie nagiej, od razu, lecz powoinój, bo Moskwa 
tyle kruczków w traktacie umieściła, że będzie 
miała co chwila sposobność mięszania się w we­
wnętrzne sprawy Turcyi. Koszta wojenne, mimo 
zaprzeczeń, wynoszą jednak blisko 6 miliardów' 
franków. Okupacya Bułgaryi przez 2 lata, ko­
misarze rosyjscy mieszający się do wszelkich 
spraw w Bośnii, to pigułka dla Austryi. A nadto 
i co do wymarszu Moskali z Turcyi sprzeczne 
są wiadomości. Do tegoż biura bowiem donoszą 
z Carogrodu, że Moskale pozostaną tak długo 
w San Stefano, dopóki angielska flota przebywać 
będzie na morzu Marmora, i na to otrzymali po­
zwolenie od Porty. Moskale zatem łamią wa­
runki pokojowe, zanim potwierdzone zostały. 
Pokój tedy z Turcyą tyle ma w sobie materyał u 
palnego, że bodaj konfereneya czy kongres uga­
sić go zdoła. To też w Austryi coraz żywiej 
odzywają się głosy za zajęciem Bośnii i Herce­
gowiny, a nawet węgierskie pisma, które abso­
lutnie były temu przeciwne, poczynają uważać 
w tej chwili krok ten za kotwicę zbawienia. 
Dzienniki węgierskie cytują słowa pewnego zna­
komitego jenerała austryackiego, który się miał 
wyrazić: „Instynkt zachowawczy zmusza monar­
chią do okupacyi tych krajów. Jeżeli my tam 
nie pójdziemy, pójdą inni.“ Pogłoski jednak 
o bliskiej okupacyi Bośnii a zwłaszcza o wyda­
nym rozkazie pochodu wojska są przedwczesne 
zdaniem dzienników wiedeńskich, ze względu na 
to, że dzisiaj zbierają się delegacye, którym hra 
bia Andrassy złoży szczegółowe wyjaśnienie co 
do pąłożenia, tudzież ze względu na toczące się 
jeszcze rokowania względem zwołania konferencyi 
lub kongresu.

Coraz prawdopodobniejszem się staje, że nie 
konfereneya, lecz kongres, w którym wezmą 
udział wszyscy mężowie stanu, kierujący polityką 
mocarstw ugodowych, przyjdzie do skutku, zbio­
rze się w B e r 1 i n i e i obradować będzie pod 
przewodnictwem ks. Bismarcka. Odnośne depe­
sze brzmią:

Petersburg, 6 marea. Po ustauowioniu ter­
minu 14 dni dla ratyiikacyi układu pokojowego, zawartego 
pomiędzy Rosyą a Turcyą, najpierwszą rzeczą mocrstw 
ugodowych jest ustanowienie miejsca kongresu, ku czemu 
zwracano tutaj głównie uwagę na Berlin. O rozstrzygnię­
ciu co do miejsca może być wtenczas dopiero mowa, gdy 
nadejdą ze wszystkich stron oświadczenia. Za pewne mo­
żna uważać to, że czy to kongres, czy konfereneya, nioch 
obradują gdzio ehce, tylko - mocarstwa ugodowo same we­
zmą w naradach udział, mniejszym zaś państwom pozo- 
stawionem będzie przedłożyć kongresowi życzenia swe i za­
patrywania.

Petersburg, 6 marca. Kongres zbierze się 
około końca tego miesiąca. Potwierdza się, że się odbę­
dzie w Berlinie przy udziale kierujących ministrów. Ber­
liński i wiedeński rząd dały już na to swe przyzwolenie.

Zezwolenie innych rządów jest oczekiwano. Ks. Goroza- 
kow, który ma się już lepiej, uda się do Berlina.

W i o d o ń, 6 marca. Pol. C o r r. donosi, że ze­
branie się kongresu w Berlinie z każdą godziną staje się 
prawdopodobniejszem. — P r e s s e donosi: Hr. Andrassy 
wysiał niedawno notę okólnikową do mocarstw, polecającą 
zebranie się kongresu w Berlinie. Rzecz tę można już 
prawie uważać za zdecydowaną.

Podobno braknie już tylko zezwolenia ze 
strony Anglii i Prancyi. Rząd francuski nie ma, 
podług R e p u b Wr., najmniejszej chęci wzięcia 
udziału w kongresie, gdyż nie chce przez to po­
średniego dawać placet na rozdarcie traktatu pa­
ryskiego. Dopóki jednak Anglia się nie zgodzi, 
sprawy tej nie można uważać za załatwioną.

Niewątpliwą jest rzeczą, że Rosya pragnie 
usidlić Turcyą tak, aby się jej wydrzeć nie mo­
gła, że jej swą przyjaźń ofiaruje, że skłania usil- 
nje do przymierza z sobą, aby później módz nad 
Turcyą zawładnąć zupełnie. Mówiono o układach 
tajnych, dzienniki rozpuszczają wieści o zawarciu 
przymierza odporno-zaczepnego, lub też o zobo­
wiązaniu się Turcyi zachowania neutralności 
w razie wybuchu wojny europejskiój. Turcyą 
jednak waha się podać rękę swemu największemu 
wrogowi, jak tego dowodzą depesze wysyłane 
z Carogrodu a zaprzeczające tym wszystkim po­
głoskom. Nie powstrzymuje to jednak od świad­
czenia sobie nawzajem rozlicznych grzeczności. 
Radzca stanu Onou miał w poniedziałek audyen- 
cyą u sułtana i składał mu od w. ks. Mikołaja 
powinszowania z powodu przyjścia do skutku po­
koju. Jen. Ignatiew, który po wypowiedzeniu wojny 
wyjechał okrętem ze stolicy tureckiej, przybył do 
niej we wtorek koleją żelazną, by zamanifestować 
zwycięstwo swej obłudnój polityki. Po złożeniu 
wizyt prezesowi ministrów, ministrowi spraw za­
granicznych i niemieckiemu ambasadorowi, po­
wrócił tego samego dnia na wieczór do San Ste­
fano. W. ks. Mikołaj odwiedzi sułtana dzisiaj 
lub w sobotę. Jak Premdenblatt donosi, 
witać go będzie ciało dyplomatyczne, a sułtan 
ma go obdarzyć, różnemi upominkami, pomię­
dzy innemi darować mu chce parę koni 
arabskich.

Sekretarzem stanu Stolicy Apostol- 
skiój mianowany został Kardynał Franchi. Po­
twierdzenia wiadomości, jakoby już poprzednio 
Kardynał Simeoni miał był otrzymać tę godność, 
nie otrzymujemy z nikąd, pogłoski o tóm pocho­
dzą zapewne z tych samych źródeł, które nie 
stworzone rzeczy umieją opowiadać o Watykanie 
i polityce nowego Papieża.. Zanim sprawa ta się 
wyjaśni, zwracamy tylko uwagę na tę okoliczność, 
że nie było nigdy w zwyczaju Stolicy św., aby 
nowo obrany Papież zatizymywał tego samego 
sekretarza stanu, który piastował tę godność za 
jego poprzednika, W środę rano miał Kardynał 
Franchi wysłać cyrkularz do nuneyuszów papie­
skich z zawiadomieniem o swój nominacji. Biu­
ro Wolffa opowiada już nadto, co Ojciec św. 
z nowym sekretarzem stanu uradzili względem 
stanowiska, jakie Stolica św. ma zająć wobec 
rozmaitych państw. Głosi bowiem, że polityka 
Stolicy św. będzie miała odtąd na celu pojednanie 
interesów Kościoła z interesami państwa. Czy 
jaki ajent Wolffa był obecny na tej naradzie



Papieża z Kardynałem Franchi?—Kardynał Mo - 
richini zamianowany kamerlingiem Kościoła.

* Duchowieństwo dekanatu krobskiego od­
prawiło kongregacyą dekanalną na dniu 28 lu­
tego r. b., na któréj uchwalono posłać telegram 
do Ojca św. Leona XIII następującej treści;

SS. Leoni XIII Pontifici Máximo clerus 
decauatus Krobensis dioeceseos Posnaniensis 
in Gołaszyn congregatus lidem obedientiam 
fatetur vovet, ad ejusque pedes provolutus 
Apo8tolicam benedictionem humillime rogat.

Stroiński, 
senior decanatus.

Rydzyna.
Na to nadeszła następująca odpowiedź pod 

dniem 2 marca:
Summus Pontifex acceptum habuitamo- 

ris ac obsequii pignus ab istis sacerdotibus 
ipsisque optatam Benedictionem ex animo 
mittit.

P. Las ag ni,
Pro secretarius status.

* Dowiadujemy się, że ksiądz mansyonarz 
Wawrzyniak ze Śremu, który na życzenie Rady 
Towarzystw Przemysłowych podjął się bliższej 
opieki nad temi Towarzystwami i począł fun- 
gowaó jako ich Patron, — złożył ten urząd 
z powodu licznych i uciążliwych obowiązków pa­
rafialnych.

Wiadomości z Rzymu.
Ezym, 3 marca.

Już od tygodnia robiono przygotowania we 
Watykanie na dzień uroczysty koronacyi Ojca 
świętego i każdy z upragnieniem wyglądał dnia 
tego, który miał dokończyć i uwieńczyć, aby tak 
się wyrazić, szczęśliwy wybór Leona XIII na 
Papieża. Począwszy od czwartku, robotnicy w ko­
ściele św. Piotra zaczęli stawiać trybuny dla 
ciała dyplomatycznego i dla niektórych obcych 
gości, otoczono konfesyą św. Piotra ścianą z de­
sek, aby ją zabezpieczyć od tłumu ludu, którego 
się spodziewano w bazylice i wystawiono naresz­
cie altanę- czyli emporyum na wewnętrznój loży 
kościoła, tuż nad wielkiemi drzwiami, z której 
już raz w dniu swojego wyboru Ojciec św. był 
udzielił błogosławieństwa ludowi, a na której za 
dni kilka miała się odbyć in conspectu omnium 
ceremonia koronacyi, Lecz jakież było zdziwie­
nie wszystkich odwiedzających kościół św. Piotra 
w sobotę rano, gdy widzieli usunięte wszelkie 
dotychczas zrobione przygotowania, tak że bazy­
lika zwyczajny jak zawsze przedstawiała widok. 
Otóż mającym przystęp do Watykanu już w pią­
tek było znanóm, że koronacya nie odbędzie się 
w św. Piotrze, tylko w samej kaplicy Sykstyń- 
skiéj. Rzecz się tak miała. Ojciec św., ufając 
uczuciu przyzwoitości mieszkańców wiecznego 
miasta, nie chciał pozbywać ich wspaniałego wi­
doku koronacyi Papieża i zamyślał publicznie 
ją odbyć. Widać jednakowoż, że rząd włoski 
inne ma zapatrywanie czy doświadczenie o wier­
nych swoich poddanych, a biorąc jako pretekst 
tę okoliczność, że Stolica św. w urzędowy sposób
nie kazała zawiadomić rząd królewski o wyborze 
nowego Papieża, kazał oświadczyć Ojcu św., za 
pośrednictwem naczelnika policyi na Borgo, iż 
nie może odpowiadać za zachowanie pokoju w ko­
ściele w razie, gdyby zwolennicy Papieża dali 
się porwać do głośnej jakićj demonstracyi, mo­
gącej łatwo wywołać głośne okrzyki na cześć zje­
dnoczonych Włoch ze strony przeciwni ów. Zdaje 
się rzeczywiście, że jakaś nieprzyjazna demon- 
stracya była w biegu, a z tego to powodu Oj ■ 
ciec św. widział się zmuszonym cofnąć pierwo­
tne swoje rozporządzenie. Postępowanie to rządu 
wielkie tu wywołało zniechęcenie i liberalne na­
wet dzienniki, jak Fanfulla i Popolo Ro­
mano w cierpkich bardzo słowach dają do zro­
zumienia rządowi, że wybór Leona XIII pu­
blicznie wygłoszonym został z zewnętrznej loży 
św. Piotra w zwyczajnej od wieków formie, a że 
ogłoszenie takie byłoby powinno wystarczyć rzą­
dowi, gdyż każdy zrozumie, iż rząd wioski, nie 
mający wcale ambasadora przy Stolicy świętej, 
w inny sposób nie mógł być zawiadomio­
nym o wyborze Papieża. Bądź co bądź, zajście 
to raz jeszcze w jawny pokazało sposób, że Sto­
lica święta mimo prawa gwarancyi nie jest wol­
ną nawet w obrębie św. Piotra i że wystąpienie 
publiczne Papieża w bazylice swojej stało się 
niepodobieństwem. Dobrze i o tém wiedzieć.

Dziś rano o godzinie 9 zebrało się kolegium 
Kardynałów w t n. Sala ducale, gdzie wśród 
śpiewu kapeli Ojciec św. przywdział szaty ponty- 
fikalne, poczém procesya Kardynałów i Biskupów 
wolnym krokiem udała się naprzód do kaplicy 
Pauliúskiéj, gdzie Ojciec św. przez czas niejaki 
klęcząc modlił się przed wystawionym Najświęt­
szym Sakramentem. Procesya udała się ztąd 
do bliskiej kaplicy Sykstyńskićj. Przy jednej 
i drugiej procesyi niesiono Ojca św., który na 
głowie miał mitrę biAupią na t. n. Sedia ge­
statoria, z jednój i drugiej strony trzymano zna­
ne owe olbrzymie wachlarze, Nad Sedią gesta- 
toryą óśrniu Prałatów domowych niosło wysoki 
jedwabny i złotem haftowany baldachim. Trzy 
razy zatrzymano się w drodze do kaplicy Syks­
tyńskićj, aby spełnić wzruszającą do głębi duszy 
ceremonią spalenia słomy. Na wysokiej la­
sce, mającej na górze trzy odnogi żelazne, przy­
pominające we formie swojej lichtarz używany 
w sobotę wielką przy odśpiewaniu „lumen Chri-

sti“, dygnitarz kościoła zapala po trzykroć garść 
słomy, stojąc przed Papieżem i mówiąc do 
Niego donośnym głosem po trzykroć: „Pater 
sancte, sic transit, gloria mundi!'1 
Jakież w tśj chwili największej chwały ludzkie; 
muszą być uczucia Ojca św. wśród tej ceremo­
nii, przypominającej Mu nicość tego świata i da- 
jącój Mu do zrozumienia w sposób tak uroczy­
sty, że cześć, która się Jemu oddaje, należy się 
Temu, którego jest przedstawicielem na ziemi 
a którego obraz ma nosić w sobie!

Zaraz po wDijściu do kaplicy Sykstyńskićj 
rozpoczęła się msza święta, która przynajmniej 
przez dwie godziny się przeciągła, a której uro­
czyste ceremonie, w każdej nawet drobnostce, 
przypominają głęboką naukę lub allegoryą do 
osoby i urzędu Najwyższego Pasterza. Zaraz po 
introitus przyjmował Ojciec święty ostatnią t. n. 
adoracyą Kardynałów i obecnych w wielkiej 
liczbie Biskupów. Po konsekracyi Papież Naj­
świętszy Sakrament podnosząc do góry po dwa 
razy, pokazuje Go ludowi, obracając się do niego. 
Uroczysta to i do głębi wzruszająca chwila! 
I komunią świętą przyjmuje Papież w inny jak 
zwykle sposób. Klęczy przed tronem swoim na 
dywanie, a dwóch Kardynałów przynosi Mu chleb 
niebieski i kielich błogosławieństwa, na przy­
pomnienie słów, pieśni nad pieśniami mówią­
cych o oblubieńcu odwiedzającym oblubienicę 
swoję. Dwaj Kardynałowie assystenci przyjmują 
potóm komunią świętą z rąk Papieża.

Po skończonćj mszy św. Papież odpoczął 
nieco w zakrystyi kaplicy, poczem znów usiadł 
na tronie swoim. Nastąpiła uroczysta chwila 
koronacyi: Kardynał pro-dziekan di Piętro (dzie­
kan Kardynał Amat jest chory i nie był obe­
cnym) odmówił stósowne modlitwy, wtem naj­
starszy Kardynał dyakon, Kardynał Mertel, zdej­
mując Ojcu św. mitrę biskupią, włożył Mu ty arę 
przepyszną odzywając się mnićj więcej w te słowa: 
Accipe tiaram tribus coronis ornatam et me­
mento te esse principem regum et dominum 
dominantium — reszty nie mogłem dobrze zro­
zumieć. Zaraz potem Ojciec św. w uroczystej 
formie udzielił błogosławieństwa Apostolskiego. 
Wśród procesyi Kardynałów wniesiono Ojca św. 
na sedyi gestatoryi do Sala ducale. Ponieważ 
oprócz ciała dyplomatycznego mało tylko osób 
przypuszczano do kaplicy Sykstyńskićj, nie było 
żadnych okrzyków radości lub powinszowania, 
tylko wszystko się odbyło w największej ciszy 
lub wśród śpiewu kapelli. W sali dei para- 
menti Kardynał di Piętro złożył w przepysznej 
mowie Ojcu św. powinszowanie kolegium Kar­
dynałów, na które Leon XIII w krótkiej ale tre­
ściwej i wzruszającej mowie, odpowiedział. Na 
tem skończyła się pamiętna owa uroczystość, 
którój obecni nigdy w życiu nie zapomną, a ż& 
którą świat cały katolicki ze wzruszeniem pa­
trzył.

Na końcu muszę jeszcze douieść czytelni­
kom Waszym, że i Polska nasza miała 
udział w tśj wielkiej uroczystości. 
Wśród poważnego grona Kardyna­
łów rysowała się wzniosła postać 
naszego Prymasa i Arcybiskupa. 
W pierwszym rzędzie z zaproszonych 
gości widzieliśmy księcia Włady­
sława Czartoryskiego z Paryża i księ­
cia Michała Ogińskiego z małżonką, 
córką hr. Zygmunta Skórzewskiego 
z C z e r n i e j e w a, a ks. Edmund Radzi­
wiłł z Ostrowa należał do owych 
ośmiu Prałatów niosących nad Oj­
cem świętym baldachim wśród uro­
cz y s t śj procesyi.

Na tern, kochany Kury erze, zakończę 
korespondencye moje, bo jutro wyjeżdżam z sto­
licy katolickiego świata i wracam do domu, 
wracam do naszych, pełen ufności w lepszą 
przyszłość.

Haec dies quam fecit Dominus, laetemur et 
exultemus in ea!

Przesilenie na Wschodzie.
* Mordercza wojna pomiędzy najezdniczą 

Moskwą a broniącą rzekomych swych praw Portą 
Ottomańską, która od dwóch lat zajmuje prawie 
wyłącznie umysły wszystkich dyplomatów euro­
pejskich, zakończoną została haniebnym dla Tur- 
cyi pokojem , podpisanym w dniu 3 bm. w San 
Stefano. Jakkolwiek traktat ten w dosłownem 
brzmieniu ogłoszony dotąd nie został, to jednakże 
z znanych już warunków tegoż jest rzeczą pe­
wną, iż Turcyą do grobu złożono. Przez traktat 
bowiem pokojowy w San Stefano traci Turcya 
całą limą obronną nad Dunajem, wszystkie jej 
fortece w Bułgaryi mają być z ziemią zrównane, 
Moskwa tworzy pod swem zwierzchnictwem oso­
bne księstwo bułgarskie, które sięgać będzie aż 
pod Adryanopol; Serbii i Czarnogórze zapewnia 
traktat pokojowy uregulowanie granic, t.j. obcię­
cie posiadłości tureckich; naznacza nadto blisko 

<5 miliardów franków kontrybucyi, na poczet któ­
rej zaliczone być mają odstąpione przez Turcyą 
terytorya w Azyi na rzecz Moskwy w wysoko śc 
mniej więcej 4 miliardów, a reszta ma być spła­
cona w gotowiźnie przez Turcyą w 6 latach. 
Europa spokojnie się dotąd- przypatruje coraz to 
większym grabieżom Moskwy, pomimo, że traktat 
pokojowy w San Stefano przypominać jej powi­
nien grabież popełnioną przez tę sarnę dzicz mo­
skiewską na Polsce. Jak wówczas, w roku 1772, 
caryca zgubnej pamięci Katarzyna przy pierw­
szym podziale Polski nie śmiała od razu wyma­

zać żyjącego narodu z karty europejskiej, prze­
ciwnie, z słabym jśj rządem zawarła jako opie­
kunka Rzeczypospolitój Polski umowę, iż ją od 
wszystkich nieprzyjaciół zewnętrznych i wewnę­
trznych bronić będzie a następnie dopóty intry­
gowała przekupstwem i przemocą broni, dopóki 
nie zadławiła całćj Polski, tak samo sobie dziś 
postępuje prawnuk jej, car Aleksander, z Turcyą. 
Całkiem jej od razu nie zadławia, lecz tak ją 
skrępował, iż od pokoju w San Stefano Turcya 
jedynie to czynić będzie mogła, na co jej Mo­
skwa zezwoli.

Polityka moskiewska jest od wieków jedna 
i ta sama, da się ona streścić w dwóch wyra­
zach: zabór i knut. Za pomocą dwóch tych 
czynników ujarzmiła Moskwa w przeciągu nie­
spełna dwóch wieków wiele ludów tak w Europie, 
jak w Azyi. Granice jej dziś rozciągają się tak 
szeroko, że śmiało powiedzieć można, iż włada 
bezpośrednio lub pośrednio jedną szóstą kuli 
ziemskićj. Obecnie przez utworzenie pod swą 
opieką księstwa bułgarskiego zagraża istnieniu 
Austryi, a nadto przez traktat i zgodę z Turcyą 
która całkićm jej się na łaskę zdać musiala, in­
teresom Anglii. A pomimo to oba owe najbar- 
dzićj interesowane mocarstwa nie potrafią, dzięki 
niedołężności mężów stanu, którzy na czele ich 
stoją, powstrzymać dziczy moskiewskiej od dal­
szych zaborów.

Anglik przez cały przeciąg wojny zachęcała 
Turcyą do jak najzaciętszego oporu, a dziś, kiedy 
owa Turcya wszelkie swe siły wyczerpuęła i zgo­
dzić się musiała na jak najtwardsze dla siebie 
warunki, opuściła ją całkiem. Zbrojenie się bo­
wiem obecne Anglii nietylko już Porcie Otto- 
maóskiśj na nic się nie przyda, ale nadto Wiel­
ka Brytania nie potrafi teraz po uiewczasie nic 
dla siebie u Moskwy wytargować.

Polityka austryacka więcój jest jeszcze pra­
wie chwiejną. Ta Austrya, która w historyi 
swój ma dowody, że ją Moskwa zawsze i wszę­
dzie podeszła, nietylko nie śmie stawić zbrojnego 
oporu zaborom moskiewskim na Wschodzie, ale 
nadto, jak najnowsze wieści opiewają, zamyśla 
podzielić się łupem moskiewskim na Turcyi, za­
bierając dla siebie Bośnią i Hercegowinę.

Mimo srożenia się Anglii, pewnie się nie 
pomylimy twierdząc, że traktat w San Stefano 
za jej zezwoleniem lub bez niego utrzymanym 
zostanie. Pomimo wszelkich protestacyi zatem 
knut „moskiewski zwyciężył i da się on zczasem 
w znaki i reszcie Europy.

Dzisiejsze dzienniki podają nam obfite szcze­
góły odnoszące się do sprawy wschodniej. Szcze­
góły te rejestrujemy tu dla braku mie,sca w jak 
najściślejszóm streszczeniu bez najmniejszej z na­
szej strony uwagi. Austrya, jakeśmy to nieje­
dnokrotnie powtarzali, godzi się na okupacyą 
Bośnii i Hercegowiny. Półurzędowa Pol. C orr. 
pisze:

To jedno pownem jest i unieestwionem być nie 
kom, iż wojna dzisiejsza, podjęta w celu oswobodzenia 
chrześeian z pod jarzma tureckiego, na co się inne takżo 
mocarstwa godziły, skończyła się szczęśliwie. Eezulatu 
togo nie zdoła już dziś żadna inna sprawa zakwestyono- 
wać. Co się tyczy warunków, pod jakiemi Rosya pra­
gnęła zabezpieczyć się i powetować tyle krwi wylanej, to 
pod niejednym względem mocarstwo to ustąpiło, w sku­
tek czego znikła obawa co do nowych zawikłań i naru­
szenia interesów mocarstw europejskich.

W sprawie okupacyi Bośnii i Hercegowiny 
pisze pewien austryacki dygnitarz wojskowy:

Bcśnią i Hercegowinę zająć musimy : nie ma innej 
rady, stać się to musi. Wzgląd na własny byt zmusza 
monarchią do zajęcia tychże prowincyi. Jeżeli nie chceiny 
otworzyć drzwi na oścież wpływom rosyjskim i włoskim, 
to nani nic nie pozostaje, jak iść tam dotąd, pracować 
tamże skrzętnie i uczciwie, jak tego wymaga misya nasza 
państwowa. Jeżeli tam nie pójdziemy, pójdą inni, jeżeli 
nie dziś, to jutro. Jeżeli mieć nie będziemy tej polity­
cznej strawności żołądka, ażeby tę ziemię połknąć (sic!), 
to inni posiadać ją będą, ale wtedy my pożarci zosta­
niemy. JDalej więc naprzód marsz w imię Bożo! in­
nego wyboru nie mamy,

W sprawie pozostawienia Czarnogórconi portu 
Antiwari wyrobiły się inne także przekonania 
w Peszcie i w Wiedniu. Czarncgórcy — mówią 
w tychże stolicach — mając otwarte równiny 
i morze, stać się muszą innymi ludźmi, aniżeli 
byli nimi wtedy, kiedy nieżyzne tylko posiadali 
góry. Supremacya Austryi nie poniesie szwan­
ku, gdyż pozostaje jej wolny przystęp do kraju 
tego od strony morza. — Dzienniki rosyjskie 
a pomiędzy niemi i Gołos, komentując kwe- 
styą okupacyi Bośnii i Hercegowiny przez Au- 
stryą, przychodzą do następującego rezultatu:

Rosja sprzeciwiać się temu nie będzie. W preli- 
minaryach pokojowych zastrzegła już sobie Rosya autonomią 
słowiańskich prowincyi Turcyi; rzeczą może być dla niej 
obojętną, kto czuwać będzie nad wykonaniem tejże auto­
nomii. Bod panowaniem Austryi prowineye te pozbędą 
się Turków, przestaną być siedliskiem ciągłych ruchów 
rewolucyjnych- co korzystnem będzie także dla Rosyi, jak 
to słusznie powiedział książę Bismarck. Rosya życzyć 
sob-e nie może, aby ustawiczne ruchy dawały co 10 lub 
20 lat powód/do zatargów jej z Turcyą, lub z Austryą 
i Anglią. Im prędzej zakończymy nasz rachunek z Au­
stryą na Wschodzie, tem dla nas lepiej. W ten sposób 
najprędzej odosobnimy Anglią i spokojnie możemy się 
przypatrywać jej pretensyom odgrywania wybitnej roli na 
Wschodzie. Z tych względów nie ma dla nas powodu do 
obawy, iżby Austrya mobilizowała ; a jeżeli to nastąpi, 
mobilizacya ta mieć nie będzie dla nas charakteru nie­
przyjaznego.

Według doniesienia do Agence Havas, 
kwestya cieśnin poddaną zostanie pod rozstrzy­
gnięcie konferencyi. Co się tyczy żeglugi na 
Dunaju, utrzymanym będzie status quo. 
Pomiędzy Serbią a Czarnogórzem zatrzymają 
Turcy pas ziemi, by mieć komunikacyą z Bo­
śnią i Hercegowiną. Okupacya Bułgaryi trwać 
ma pół roku (?) Po ratyfikacyi pokoju, który 
ma nastąpić w ciągu dwóch tygodni, poczną 
wojska moskiewskie opuszczać okolice Caro-

grodu. — Korespondent P r e s s e donosi z TM 
nowy, że podpisany w San Stefano pokój, „¡' 
jest właściwie pokojem, ale tylko traktatem 
preliminaryjnym, który ratyfikować będą monarl 
chowie mocarstw. Kwestyą jest wszakże, 
konfereneya zbierze się przed ratyfikacyą, czy 7 
niej. Korespondent pisze dalej, iż kandydatur 
księcia Battenberga do tronu książęcej Bułgary- 
nabiera .coraz więcej prawdopodobieństwa. Śmierć 
księcia Czerkaskiego, dotychczasowego organi2a. 
tora Bułgaryi, pozostanie bez wpływu ua dalsza 
organizacyą tego kraju.

Moskale nadali dzisiejszemu pokojowi, za 
wartemu z Turcyą, nazwę San Stefano, z p0' 
wodu reminiscencyi historycznych. San Stef,ud 
leży w miejscowości, dokąd Moskało w 10 wieka 
w pochodzie swym do Bizancyum dotarli i obóz 
rozbili. W miejscu, gdzie dziś stoi dom 0r. 
mianina Avaketa beja, stał dawniej klasztor św* 
Stefana, który Turcy później zburzyli. Dzisiaj! 
szy kościół stoi właśnie w miejscu dawniejszej 
świątyni pańskiej, gdzie w roku 1203 odśpie- 
wać kazał ówczesny doża wnnecki Daudolo Te 
Deum przed wyprawą swą na Carogród.

Armia moskiewska, która przeszła Bałkany 
niezmierne, jak się dzisiaj wykazuje, poniosła 
straty, w skutek czego zniewolone jest rosyjskie 
ministerstwo wojny nadzwyczaj liczne do Bułga. 
ryi wysyłać posiłki, celem skompletowania uby. 
tków. W przeprawie przez góry bałkańskie pa- 
dło, jak wiarogodne donoszą źródła, przeszło 
20,000 ludzi częścią ze zbytnego zmęczenia, czę­
ścią z mrozu. Wiele oddziałów znalazło śmierć 
w przepadliskach gór i zaginęło bez wieści 
W pojedyńczych pułkach czasem jednój nocy 
marzło na śmierć po 400—500 ludzi.

Korespondenci straszliwy kreślą nam obraz 
zniszczenia Bułgaryi. Korespondent Pol. Corr. 
pisze : Turcy, Czerkiesi i Kozacy współ ubiegali 
się o to, aby wojnie tem okropniejszy nadać 
charakter. Gdzie przez czas dłuższy toczono 
walki, jak pod Plewną i w Szypce, tam nie ma 
śladu ludzi, ani wsi. Tysiące szkieletów ludzi 
i zwierząt pokrywa żyzne sioła i jak daleko 
sięga oko, widać zrytą ziemię, jakoby od dzikich 
zwierząt. Kędy odbywał się pochód wojska, tam 
pozostała pustynia i zgliszcza. Tu i owdzie 
sterczy z rumowisk na pół zrujnowana chata, zamie­
szkała jedynie przez starca lub kobietę, nad gro­
bem stojącą. Wszystka ludność opuściła tani 
swe siedziby, chroniąc się to przed Moskalami, 
to przed Turkami. Ludność bułgarska przyjmo­
wała sympatycznie Moskali w czasie pierwszego 
ich przejścia przez Bałkany, po ich odwrocie 
musiała za to srodze odpokutować. Czerkiesi 
i baszybożuki pomordowali całą płeć męzką, bez­
cześcili kobiety, zabijali bezbronne dziatki. Temu 
samemu losowi uległa ludność mahometańska 
w miastach bułgarskich, Bułgarowie straszliwy 
wzięli odwet. W tych straszliwych rzeziach legło 
około 300,000 bezbronnej ludności, przeszło 350 
wsi i 8 miast zburzono.

NIEMCY.
* Berlin, 6 marca. Na dzisiejszem po­

siedzeniu plenarnem parlamentu zakomunikował 
marszałek Izbie pismo kanclerza, zawierające 
wniosek prokuratora przy sądzie powiatowym 
w Gartz, domagający się upoważnienia do wyto­
czenia członkowi parlamentu v. Ludwig śledz­
twa o obrazę tegoż ciała prawodawczego. Pismo 
to przekazano komisyi regulaminowej. — Pier­
wszym przedmiotem, na porządku dziennym za­
mieszczonym, było sprawozdanie komisyi pety­
cyjnej o petycyi dra prawa Weinhagen w Kolo­
nii, wnoszącej o zmianę prawa z d. 21 grudnia 
1871, tyczącego się zniesienia ograniczeń własno­
ści gruntowej w pobliżu fortec. Baz dyskusyi 
przeszedł parlament nad wnioskiem tym do po­
rządku dziennego. Następnie uznano również bez 
rozpraw wybór hrabiego v. SchOnborn-Wie; 
sentheid w 2 obwodzie wyborczym rejencyi 
dla Niższej Frankonii za ważny. Natomiast ob­
szerna dyskusya wywiązała się nad wnioskiem 
posłów Grad, Jaunez, Heckmann-Stin- 
tzy i towarzyszów, brzmiącym jak następuje: 
„Parlament zechce zawezwać kanclerza, ażeby 
się postarał: 1) iżby optantom pobyt w Alza- 
cyi i Lotaryngii dozwolony był pod temi sa- 
memi warunkami, co poddanym innych zagra- 
nicznyofa państw; 2) iżby optantów w wieku 
od 23 do 27 roku, którzy z powodu nagU" 
cych interesów familijnych, zmuszonymi byli 
powrotu do swej dawniejszej ojczyzny, nie p°' 
ciąjgauo do czynnej służby wojskowej w armii 
niemieckiej, choćby ci chcieli pozyskać należność 
państwową w/Alzacyi i Lotaryngii.“ Do wni«' 
sku tego podali posłowie B e r g m a n n, N e s s 
North, Rack i Schneegans następuj^ 
poprawkę: „Parlament zechce zamieścić w miej" 
sce nr. 1 i 2 wpiosku posła Grad; że decyz)’a 
nad stosunkami optantów wydawaną będzie p°' 
dług równych zasad prawnych, w sposób odpO' 
wiedni wymogom słuszności każdego pojedyn­
czego przypadku, w razie -zaś potrzeby postara 
się ma o przedłożenie parlamentowi stósowneg0 
projektu do prawa. Po uzasadnieniu odnośnych 
swych wniosków przez posłów Grad i Nesse , 
zabrał głos podsekretarz stanu H e r z 0 £ 
i oświadczył, że rząd w żadnym razie przyMc 
nie może wniosku posła Grad i towarzyszów 
jako nie dającego się pogodzić z interesem sPra” 
wiedliwości i z bezpieczeństwem kraju. — f’°se 
S i m o n i s wystawił w jaskrawych kolorach nie.



¡ą optantów, zmuszonych powracać do swego 
t3jU rodzinnego, i prosił o przyjęcie wniosku 
osia Grad, przynajmniej w pierwszej jego czę- 
j Przy głosowaniu jednakże odrzucono wnio- 
1 Grad’a, a przyjęto poprawkę posła Berg- 
jiiiia- — Najbliższe posiedzenie odbędzie się 
..jątfck. Na porządku dziennym zamieszczono 

ir„ily w drugiem czytaniu nad prawem o za- 
•pstwie kanclerza. Poprawki do prawa tego 
^zielone zostaną pomiędzy członków Izby, jak 
jjrszałek zapowiedział, dopiero jutro przed po- 
oluiem.

Cesarz i król przyjmował wczoraj o godzi- 
i, pierwszej z południa w pałacu swym król, 
¡oskiego ambasadora hrabiego Launay i odebrał 
|(łk tegoż nowe listy uwierzytelniające. Jako 
iprezentant ministerstwa spraw zagranicznych 
^cnym był sekretarz stanu, minister stanu

Billów. Bezpośrednio po posłuchaniu u ce- 
irza przedstawił się hrabia Launay cesarzowej.

Wczoraj na wieczór odbył się na białej sali 
linku królewskiego bal, dany na cześć arcy- 
sięcia Rudolfa, następcy tronu aus ryackiego.

Cesarz pozwolił artystom niemieckim wziąść 
¡ział w wystawie powszechnej w Paryżu. Od- 
ijne rozporządzenie zostało przez cesarza pod- 
isaue i niezwłocznie ambasadorowi francuskiemu 
Berlinie zakomunikowane.

FRANCYA.
* Paryż, 5 marca. Przedwczorajsze wybory 

ilzby deputowanych w 17 okręgach, z których 
15 były unieważnione, wypadły, jak się spo- 
iewać było można, bardzo korzystnie dla repu- 
itanów i skończyły się świetnem ich zwycię- 
fem. Wybrano 10 republikanów, 1 bonapar- 
stę, 2 łegitymistów i 1 monarchistę, w drugim 
tęgil marsylskim i w Alais, w departamencie 
s et Vilaine potrzebne będą ściślejsze wyboiy. 
niektórych okręgach, gdzie dawniej znaczną 

icbszością zwyciężyli konserwatyści, nie stawiono 
sale konserwatywnego kandydata.

Legitymistyczny organ Assemblée na­
wale pisze: „Możemy oświadczyć, źc zgro- 
ladzenie senatorów u p. Greffulhe doprowadziło 
(najpewniejszych podstawach konserwatywną je- 
sość senatu do skutku. Dnia 10 marca zbiorą 

znowu senatorzy, aby podpisać uchwalone na
rarajszém zebraniu warunki.“

Jak donosi Rép. fr. upoważnił p. de Mar­
ikę, minister spraw wewnętrznych p. Séché do 
dczytu publicznego o ruchu starokatolików w 
Niemczech, Szwajcaryi i Austryi ; odczyt ma się 
odbyć w teatrze Taitbaut i jest pierwszém publi- 
mém wystąpieniem od czasów Soboru Watykań­
sko księdza Michaud i O. Jacka.

Pan Cassagnac, potykając się z p. Thomson, 
tóal już po raz 14ty w szranki; dziś mówią 
to si 15 pojedynku tego rębacza-Bonapartysty 
! p. ftwut, którego w piątek miał obrazić.

Już na zebraniu konserwatywnych senatorów 
o p. Greffulhe podpadła nieobecność pewnej li- 
czby tonstytucyonalistów, dzisiaj donosi, mimo 
¡aprnień powyżej przytoczonych, dziennik orlea- 
iiistowski Soleil, że około 20 konstytucyonali- 
tów odłączyło się od prawicy senatu, aby popie­
rał politykę rządu, tak że odtąd w senacie wię- 
aość znajdować się będzie po stronie lewicy.

Dziś zawiadomił p. Waddington swych ko- 
jegów na radzie ministeryalnéj, że ambasador 
toueuski w Carogrodzie nie zna jeszcze warun- 
■ pokoju.

Jak już wczoraj doniósł telegram, wezmą 
ttiney udział w artystycznej części wystawy 
Ikyskiój; cesarz Wilhelm podpisał dekret, upo­
dlający do tego kroku artystów niemieckich 
« dodania większego znaczenia tej decyzyi 
.W sam o niej hr. St. Vallier zawiadomił. — 
wolenieć tedy jest, ale czy też będzie co wy­
wiać — to ważniejsze pytanie, do którego roz­
dania sama dobra wola nie wystarczy.

Sześćdziesięciu czterech studentów hiszpań- 
bawiących Paryżan swą piękną muzyką, 

o wczoraj wizytę królowej Izabeli i kilku 
Satyna bankierom, po części żydom, od których 
¡ zapewne spodziewali hojnych datków. Ponie- 
® pomiędzy nimi znajdować się ma kuzynek 
“asadora hiszpańskiego, dla tego na prośby 

S° dyplomaty wędrujący Hiszpanie przypuszczeni
A dziś przed oblicze marszałka.

TELEGRAMY.
ßzym, 6 

Ja pogłoski 
»znych i

marca. Ajencya Stefani 
o dymisyi ministra spraw we- 

o odbytej w kwirynale radzie fami- 
1 za nieuzasadnione.
“°ndyn, 6 marę.;. Wczoraj wieczorem 
i się pod przewodnictwem lorda majora 

et®hall mityng, zwołany przez narodowo- 
»¿°rCZn4 ligę. Uchwalono na nim rezolucyą, 
isJcVj J zebrani oświadczają, iż zebranie konfe- 

tak długo będzie nie na czasie, dopóki 
talr,nie 0 Puszczą swych stanowisk, zagraża-

Darogrodowi i Gallipolu.

ii

hyer miei urowi]
ttntowi ^0l,le8’en^a urzędowe. Król raczył nadać kon= 
^2aso»>I'awneKlu' królewskich urzędów dworskich, do- 
¡«1 n'uim01nu radzcy sądu miejskiego P 1 e i s c h h a m er,

°inogo radzcy sprawiedliwości.

I * Na & Piusa IX. katodrze na Wawelu: 
ifek i yZąnowski 10 m. — Ks. dziekan Michalak 25 
Safian n ^^ży 2 dekanatu ołobockiego 13 nirk. i 

marek °50OWSl£iClł 12 m’ — Ogółem wpłynęło do-

* 0 niedzielnej iluminacyi w uroczystość koronacyi 
Ojca św. Leona XIII otrzymaliśmy i dziś jeszcze kilka 
korespondencyi z prowincyi. Z opisów tych przekonujemy 
się, żo wszędzio równie uroczyścio obchodzono ten dzień 
pamiętny. W Gnieźnie i Mogilnio iluminacya była 
powszechna w wszystkich mieszkaniach, zajmowanych 
przoz katolików.

* Koncert p. L. Mikorskiéj odbył się wczoraj na 
sali Bazarowej wśród licznie zebranej publiczności. Brak 
miejsca nie pozwala nam podać dziś bliższych szczegółów, 
dotyczących wykonania programu ; uczynimy to później.

* Księgarnia tutejsza N Kamieńskiego I Sp. za­
mierza, jak się dowiaduje Dziennik P o z n., wydać 
Album J. I. Kraszewskiego. Album to składać się 
ma z licznych scen i postaci nestora naszych powieścio- 
pisarzy,® a tóm różnić się będzie od tnającój się wydać 
„Starej Baśni“ z ilustraeyami Andriollogo, iż zawiorać 
będzie sceny i postacie nie z jednej lecz z kilkunastu wy­
borowych powieści J. I. Kraszowskiego a dwóch znanych 
zaszczytnie ilustratorów polskich obejmie kiorownictwo 
tego wydawnictwa.

* Woda w Warcie zaczęła przodwozoraj opadać.
* W Nekrologu wczorajszym mylnie wydrukowano 

„Alzoy" zamiast ,,Alzog“.
* Ośm i pótletni chłopiec Jan Ziontkowski wpadł 

przedwczoraj, kiody z wody wyjmować chcial upuszczoną 
zabawkę, w Bogdankę i utonął. Ciało jego wyciągnięto 
przy młynie Babbowa.

* Cieśla Hirsch z Jorzyc, który przód kilku dniami 
odniósł przy rozbioraniu starego więzienia sądowego zna­
czne rany, umarł zaraz nazajutrz.

* Na Ostrówku przojeehała przedwczoraj dorożka 
głuchoniomogo ohłopca i znacznie go pokaleczyła.

* Kompleks gruntów i gmachów król, sądu apela­
cyjnego na górzo Zamkowej ma być, podług uchwały za­
padłej wczoraj na tajnórn posiodzoniu roprozontantów mia­
sta, zakupiony dla komuny poznańskiej. — Przy obradach 
nad etatem szkolnym uahwalono na publicznóm posiodzo­
niu ustanowienie nauczyciela szkoły średni ój^p. Juliusza 
Lehmann roktorem szkoły miejskiej 1, rektor zaś Proyer 
obojmio szkołę miejską IV.

* Zarażana bydło. Czarno zołzy odnośnie choroba 
robakowa wybuchła pomiędzy końmi dominium Szkudla, 
w powiecie ploszewskim, dominium Sołeczna, w po­
wiecie wrzesińskim (choroba robakowa), fabrykanta oleju 
Szymona Małeckiego w Kórniku, w powiecie śromskim; 
natomiast ustały pomiędzy końmi właściciela parceli Gieso 
na hubach Wykowskich, w powiecie krotoszyń­
skim. Zapalenie płuc wybuchło pomiędzy bydłem roga- 
tém doputackióm i dominium Strzelczo, w powiecie 
bukowskim, dominium Myszków o, w powiecie szamo­
tulskim, na folwarku Chrusty, w tymże powiecie. Za­
palenie śledziony wybuchło pomiędzy bydłem rogatóm 
wDłusku. w powiecie międzychodzkim ; natomiast za­
raza pyskowa i kopytkowa ustała pomiędzy bydłem ro­
gatóm dominium Izbice, w powiecie krobskim. Parchy 
wybuchły pomiędzy końmi właściciela Dienegolt Weidner 
na Szarkowskich olędrach leśnych, w powie­
cie babimostskim, właściciela Gottfrieda Schulz w Sta­
rć j Obrze, młynarza Wilhelma Thiem w Świetnie, 
w powiecie bâbimostskim, na folwarku właściciela Katzon- 
ollenbogen w Olszynie, w powiecie ostrzeszowskim.

* W Swarzędzu czeladniczy rzeźniccy tak pokale­
czyli w niedzielę nożami pewnego czeladnika młynarskiego, 
że nio ma nadziei zachowania go przy życiu. Niedawno 
skazał sąd przysięgłych w Poznaniu dwóch z tej kliki na 
długie więzienie za wyżganie człowiekowi, którego na ulicy 
napadli, oka.

* Do miasta Bledzewa, liczącego wraz z okolicą 
około 6000 mieszkańców, pożądany jest natychmiast lekarz, 
który za opatrywanie ubogich pobierać będzie 600 marek 
rocznego łionoraryum z kasy kamelaryjnój.

* larmark w Dobrzycy, wyznaczony na dzień 24 
kwietnia r. b., przeniesiono na dzień 3 kwietnia.

* Ponowne przetrząśnięcie pomieszkania uwięzio­
nego za przeniewierzenie pieniędzy sekretarza pocztowego 
Schwàrzrock w Gniezn.o miało ten rezultat, że zabrano 
tam znaczną sumę pieniędzy.

* W Bogowie zamknięto z powodu panującego ty­
fusu jed.nę z tamtejszych oberż.

* Nowy gmach dla gimnazyum wągrowieckiego po­
święcony być ma w końcu kwietnia. Przy zakładzie tym 
składa obecnie 2 abituryentów egzamin dojrzałości.

* W zakładzie preparandów na nauczycieli w Ro­
goźnic wybuchło egipskie zapalenie ócz, wskutek czogo 
prowincyonalno kolegium szkolno zamknąć rozkazało szkołę 
tę tymczasowo na dwa tygodnie. Na chorobę tę zapadło 
podług sprawozdania lekarza dra Cichowicza w mniejszym 
lub większym stopniu około 50 uczniów.

* 0 burzy, która się zeszłej niedzieli w niektórych 
okolicach Księstwa srożyła, piszą z Łaszczy na do 
Orędownika pod dniem 4 b. m. co następuje: W nie­
dzielę o godzinie 8 wieczorem przechodziła ponad|Łaszczy- 
nom burza z silnym grzmotem. Piorun uderzył w sto­
dołę i stojącą w połączeniu oborę jednego z gospodarzy. 
Stodoła i obora wraz z jednym koniem i trzema sztukami 
bydła spłonęła do szczętu. Sąsiednie pod słomianym da­
chem zabudowania a może połowa wioski zawdzięcza swój 
ratunek ulewnemu deszczowi, który nie dozwolił, by choć 
przy silnym wietrze gęsto padające skry zajęły pobliskie 
słomiane dachy. Miejscowa dominialna sikawka dopiero 
pod koniec ognia się pokazała. — Przechodzi pojęcie, jak 
lud nasz mało się liczy z niebezpieczeństwem ognia, tak 
n. p. w Łaszczynie wszystkie dawniejsze domy mieszkalne 
tylko po 25 tal. są zabezpieczono. Co to za lekceważenie 
swego mienia !

* Z Gniezna donoszą pod dniem 5 b. m. o nastę­
pującym rokoszu on miniature : Wczoraj wieczorem o go­
dzinie 11 wysłano ztąd na rokwizycyą prokuratoryi oddział 
wojska do wsi Kawenczyna, odległego od Gniezna o 10 
kilometrów, celem poparcia żandarmeryi przy uśmierzeniu 
pewnej familii wyrobniczej, która opór władzy stawiała. 
Przebieg sprawy był następujący: Tamtejszy właściciel 
dóbr pokłócił się z jednym z swoich wyrobników, który 
mu coś skradł. Najstarszy syn tego wyrobuika uderzył 
na właściciela i zranił go znacznie. Przybyli na pomoc 
ladzie nie mogli rozwścieklonego tego człowioka pokonać, 
gdyż się uzbroił w kesę i przywołał dwóch braci, którzy 
mu pomagali. Zawezwany żandarm Monzel z Czerniojewa 
chciał opierających się aresztować, lecz nie mógł togo 
uskutocznić, gdyż rokoszanie rozcięli mu hełm i zadali 
znaczną ranę w g.owę. O osobistą swą wolność walczący 
tak się dobrze w swym domu zabarykadowali, że całej 
gromadzio wiejskiej, pod dowództwom komisarza obwodo­
wego, nie udało się zdobyć tój twierdzy. Przybyły jednakże 
na pomoc oddział wojska dokonał togo wkrótce. Żołnie­
rze znaleźli obu młodszych synów całkiem ubranych 
w łóżkach, najstarszego zaś syna i ojca na górce w słomie 
ukrytych. Całą familią, ojca, jego trzech synów i ich 
matkę przytransportowano tu dotąd we więzach i osadzono 
w więzieniu sądowóm.

* Towarzystwo przemysłowe w Toruniu miało 
przedonegdaj swoją zabawę karnawałową w Ogrodzie Ludo­
wym. Grono amatorów odegra'o najprzód dwie sztuczki 
teatralne, poczóm nastąpiły tańce. Amatorom przyznać 
trzeba, że szczerze przyłożyli się do rzeczy i nauki, to tóż 
wogólp przedstawione dwie sztuczki poszły bardzo gładko 
i całość robiła miłe wrażenie. „Tajemnicę“ Dobrzańskiego 
odegrano nawet z pewną potoczystością salonową i wcale 
poprawną wymową polską, choć uwzględnić przy tóm trze­
ba, że jedną z amatorek z wielkim mozołem na to wystą­
pienie właśnie po polsku się nauczyła, Druga sztuczka, 
kratochwila ze śpiewkami, „Ulica nad Wisłą,“ nie tyle 
może jako całość zlewała się w jedno szczególniej w swój 
części muzykalnej, ale grana była z werwą i dowodziła po 
strónio aktorów każdego z osobna szczerej nauki jak naj­
lepszych chęci. Wogóle wczorajsze przedstawienie było

jedno z najudatniejszych, które od znacznego czasu nasi 
amatorowie toruńscy oglądać dali nam sposobność. Okla­
sk. sypały się też rzęsiste z sań polnej', jak to nio czę­
sto się zdarza. Amatorom i ich dyiygentom należy się 
zasłużone a szczere podziękowaoie, któro im też tu 
wyrażamy. Po przedstawieniu nastąpiła zabawa z tańca­
mi dla członków Towarzystwa i zaproszonych gości, 
która rozpoczęła się polonezem, a daloj rrźnie i ochoczo 
płynęła wśród tańców wirowychjpodobno do 4tćj nad ra­
nom. (G a z. T o r.)

* Kalendarz. Jutro, w piątok dnia 8go marca, 
Jana B ożogo i Boatyp. Wschód siońca o 
godzinie 6 minut 34. Zachód o godzinie 5 minut 49.

Długość dnia 11 godzin 15 minut.
Wypadki historyczno. 1223 Smiorć Win­

centego Kadłubka. — 1347 Wiekopomny sejm prawoda­
wczy w Wiślicy. — 1438 Nadanie przez sejm statutu kon- 
federacyi w Korczynie. -- 1831 Walny zjazd obywateli 
Ukrainy w Czorniawce.

Z pud Dolska. Katoliccy mioszkańcy miasta 
Dolska i jogo okolicy odznaczają się, bez pochlebstwa mó­
wiąc, wielkióm przywiązaniem do św. kościoła katolickiogo. 
To tóż gdy ich doszła wieść o zgonie Ojca św. Piusa IX, 
uczuli mocny żal po stracio tak powszechnie lubionogo 
Papieża i uczuciu swemu najlepszy dali wyraz boleści na 
nabożeństwie żałobnem, odprawionem czasu swego za 
spokój duszy ś. p. Ojca św. Piusa IX, gdzie wśród łoz 
błagali Pana nad Pany za duszę jego.

Na radosną zaś nowinę, iż z rozporządzonia Bożego 
czas sieroctwa naszego minął, gdyż w osobie Kardynała 
Poeci świat katolicki nowego otrzymał Papieża pod Imie­
niem Loona XIII, wielka zapanowała radość. —• Takowa 
najwydatniej objawiła się dnia wczorajszego jako w dniu 
koronacyi króla Papioża Leona XIII, gdy cało miasto, 
bez rozkazu wyższogo, wspaniałą zajaśniało iluminacyą. 
Nadto młodzież tutejsza powzięła była myśl joszczo za 
życia ś, p. Piusa IX odbyć podczas tegorocznego karna­
wału przedstawienie amatorskio i ku tomu celowi poczęła 
się kształcić.

Na wieść atoli o zgonie ś. p. Piusa IX zarzucono 
próby i powszechnej oddano się żałobie. Z ogłoszeniem 
zaś nowogo Papieża, przypomniano sobio o amatorski óm 
przedstawieniu i odbyto jo w niedzielę, jako w dniu ko­
ronacyi króla Papieża Loona XIII. Publiczność zebrała 
się licznie, a amatorzy wybornie odograli dwie sztuki, to 
jest: „Wizerunek kochanki“ — i „Okrężne“ Korzeniow­
skiego. — Mianowicio ostatnia sztuka po mistrzowsku 
wykonaną została, to tóż oklaskom nie było końca; za to 
więc publiczna pochwała oddajo się tym wszystkim, któ­
rzy do niniejszego przedstawienia przyczynili się już to 
czynnie, lub moralnie takowo poparli. —- Do ostatnich 
zalicza się przedewszystkióm miejscowego wikaryusza 
ks. Koteckiego, który tutejszych amatorów w praktyczny 
sposób pouczał, jak występować, aby całość wypadła 
z korzyścią dla nich.

Mówiąc już raz o księdzu Koteckim, pozwolę sobie 
jeszcze publiczne złożyć mu podziękowanie, że nie tylko 
z własnych prawie funduszów zrestaurował mocno pod­
upadły kościółek św. Wawrzyńca, — ale świeżo, bo w 
tych dniach dopiero znaczny plac opuszczony przed ko­
ściołem farnym swoim niemal kosztom wybrukować kazał. 
Parafianie zaś przyczynili się, tylko do zabrukowania rze­
czonego miejsca zwiezionioin żwiru i kamieni.

....... im—————

PRZYBYLI DO POZRA^IA
dnia 7 marca.

niach matek ehrześciańskich. Wiec zakończył si' 
rezolucyą, wniesioną przez pana Kajetana Mora 
wskiego z powodu słów księcia Bismarcka, wyra 
źającą zgodność ludu z posłami na sejm prusk 
i niemiecki. O godzinie wpół do trzeciej roz­
wiązał Książę Przewodniczący słowami, tchnącemi 
seruecznością i zgodą zebranie, które wzniósłszy 
okrzyk na cześć mówców i przewodniczącego, 
z zadowoleniem opuściło salę.
-‘-~TmTininniinriniwiiBiiniiniMiw.i iiwiirwirinwirrrrwwMnMMiMiunnrr

GIEŁDA.
Poziań, dnia 7 marca 1878.

Zyto, (za 20 ctr) — wypow. — ctr. cena wypow. 
—na styczoń —,—, styczoń-luty —, — luty marzec, 
marz.-kwioc. —, wiosna —, kw.-maj — mar.

Okowita, (z beczką) pr. 100 1. Trallos. Wypowiedz. 
5,000 litr. , cena wypowiodziana 50,10 na list. —,— 
grudzień —styczeń —,— luty —,— marzec 50,10 
kwiecień —, maj —,— kwiocioń-maj 50,90— czorwioc 
51,80 lipiec 52,50 — siorpioń 53.20 marek.

Okowit a w miejscu (boz boczki) 50,10. marek.

Ceny ziemiopłodów
na targach zamiejscowych.

Wrocław, 6 marca.
Siotnio koniczyny, czerwone spok., poślod. 29 

—34, średnie 37—41, piękno 46,00—49,00, najp. 51,00— 
53,00 m., białe niżej, pośl. 36—42, średnio 46—52 piękne 
58—64, najp. 68—74 mrk.

Zyto: (za 2000 funt.), słabo, wyp. — cont. naupł. 
wypow. —■.—, marzec i niarzoc-kwiocień 134,— żąd., 
kwiec.-maj 134,50 płac., maj-czorw. 136,50 żąd., — plae. 
czorw.-lip. 139,— żąd., lip.-sierp. —,— płc.

Pszenica: 195 żąd., kwie.-maj 200 żąd., wyp. —
Owies: 120 żd. kwiec.-maj 124,— pła., maj-czerw. 

126,— żąd., ezerwe-liepiec — żąd., wyp. — c.
Olej rzepiowy: stale, wypowied. —.— cent, 

w miejscu 69 żąd., marzec, marzec-kwiecień 67,—■ żąd., kw. 
maj 66,50 i., maj-czorw. 67,— żąd., czerw .-lipiec, lipioc- 
siorp.-wrzesień —, wrze3ień-paźdz. 65,—- żąd.

Okowita: słabo, wypowiodz. —,— litr., marzec 
i marzec-kwiecień 50,90 pł., kw.-maj 51,— pł. i żąd. lip.- 
sierp. 53,— żąd., sierp.-wrzosień — płe.

Ceuy targowe w Wrocławiu
z dnia 6 marca 1878.

Postanowienia
miejskiej

depntacyi targowej.

Pszenica biała nowa
,, zołta ,, 

Zyto nowe . . . 
Jęczmień stary .

„ nowy. 
Owies stary . .

, nowy . . 
Groch ............

Z a
ciężki 

naj- 
wyż. 
-«¡4

naj- 
niż. 

•^j 4

60Ü13
-¡¡16

100 kilogramów
lekki towar 
naj-

średni 
naj- 
wyż.

4

naj-
niż.

v«i4
0 20

12140

wyż.
u«|4

naj- 
niż. 

^14
18,90,4760 
18 60 .17 50 
12 50 12 10

14

112
15|80¡|i4¡90|l4

T OWAR

50

60
80

HOTJ1L POD CZARNYM ORŁEM. Ksiądz prób. Sieg 
z Orchowa, ks. prób. Jastrzębski z Jankowa, ks. prób. 
Zmura z Gogolewa, ks. prób. Weiss z Mikorzyna, ks. 
prób. Górecki z Roska. ks. prób. Włoszkiewicz z Skal­
mierzyc, Różański z Padniewa, Mudrak z Morkowic, 
Jokisch z Czorlejna, Wachowski z żoną z Berlina, 
Sniegocki z Pierzysk, Rakowski i Jeziorkowski z Mi­
łosławia, Grossmann z Runowa, Kluż z Zabikowa.

Ostatnie wiadomości.
Wiec rozpoczął się o godzinie 11 wśród 

przepełnionej sali bazarowej, na której reprezen­
towane były wszystkie stany z wszystkich 
niemal okolic Księstwa. Zagaił go kilku ser- 
decznemi słowy hr, Adolf B n i ń s k i i zapropo­
nował na przewodniczącego księcia Romana 
Czartoryskiego, któremu zebrani jednomy­
ślnie urząd ten powierzyli. Staropolskim „Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus“ rozpoczął 
książę Roman Czartoryski swe przewodnictwo 
i odczytał porządek dzienny. Pierwszy prze­
mawiał p. Kaźmierz Chłapowski z Kopaszewa. 
który, oddawszy hołd pamięci zgasłego Papie­
ża, przypomniał zgromadzonym rady i nauki, 
jakie Pius IX dawał Polsce i zaproponował 
wysłanie telegramu do Jego Eminencyi Kardy­
nała Prymasa z prośbą, aby był tłómaczem na­
szych uczuć miłości i przywiązania do Ojca św. 
Telegram ten brzmi:

Do Jego Eminencyi Kardynała Ledóchowskiego 
w Rzymie.

Polacy szczerzy i przywiązani synowie Kościoła, 
zgromadzeni z wszystkich okolic Wielkopolski na 
wiec polsko-katolicki w Poznaniu, proszą Waszej 
Eminencyi, jako Prymasa Polski, abyś Kościół 
i Ojczyznę naszę opiece Jego Świątbliwości Papieża 
Leona XIII polecić raczył i był tłómaczem uczuć 
miłości, przywiązania i wierności, jakiemi dla Sto­
licy św. i dla Ojca św. przejęci jesteśmy.

Następnie zgodzili się zebrani na propozy- 
cyą komitetu, aby przystąpić do adresu krakow­
skiego i polecić komitetowi wysłanie deputacyi, 
któraby wspólnie z deputacyą galicyjską adres 
ten u stóp Leona XIII złożyła, W ten sposób 
uczyniono zadość życzeniu komitetu lwowskiego, 
któiy prosił w osobnym do wieca wystósoweny n 
telegramie, aby przy wysyłaniu deputacyi zacho 
wano jedność i wspólność narodową. Po panu 
K. Chł. przemawiał poseł ks, dr. Stablewski 
o szkole i po znakomitej mowie, przyjętej przez 
zebranych głośnemi oklaskami odczytał odnośne 
rezolucye; poseł Magdziński miał bardzo 
pouczającą mowę o podatkach, której zebrani 
z wielkióm zajęciem słuchali; w chwili zamknię­
cia pisma naszego przemawia ks. proboszcz Sieg 
z Orchowa o prawack majowych; pudczas mowy 
jego rozwięzuje poLcya zebranie z powodu prote- 
stacyi, jaką ks. Sieg przeciw ustawom majowym 
wygłosił. Przewodniczący wzywa zebranych, aby 
się spokojuie rozeszli i zaprasza na drugi wiec, 
zapowiedziany na godzinę 2. Przemawiać będą 
dalej ks. 8ieg i ks. iic. Jaskulski o Stowarzyszę-

Postanowienia
kemisyi handlowej. piękny średni pośledni

Sićmię lniane . . 100 kilogr. 25 _ 22 _ 19 —,
Rzep zimowy 30 50 27 25 24 —
Rzepik zimowy . . a a 28 50 25 50 21 —
Rzepik latowy . 27 50 24 50 20 —
Lnica .... 23 50 20 — 17 —

Ceny wypowiedziane na 7 marca: żyto 134,— mrk. 
pazoniea 195— ni., jęczmień — m., owios 120,— mk., 
rzep — m., olej rze liowy 67,— tn., okowita 50,90 marek.

Notatka giełdowa spirytusu kartofl. za 100 lit. 
100 >te. trał, w miejscu — żąd. —, pł. '

Koniczyna do siewu, czerwona niezm. za 50 
kilogram. 40—45—50 marek; biała .wyżej, 42,50— 
68 marek.

Makuchy rzep i o we słabo, za 50 kil 7—7,50.
Makuchy siem. niezm., za 50 kil. 8,70—9,20.
Łubin niżej, żółty 9,20—10.20—-11, — mrk., nieb 

9-10—10,40 m.
Tymotka stało, za 50 kilogr. 17—20—23 m. 

Perki: za miech (2 nowe szefie czyli 75 kil.,
najl, 2,50—3,60 m , pośl. 2, —2,50 za szefel (75 funt.) naj. 
1,25—80 m., pośłed. 1—1,25 m., za litr 0,03—0 06 n:.

Siano za 50 kil. 2,40- 2,70 m.
Słoma 19,50—21,00 mrk. za kopę 60 kil.

Mąka stało, za 100 kil. Pszenna 28, -29,— mrk
Rżanna piękna 21,25—22,25 marek. Rżanna średnia 19,75 
20,75 marek. Osucie rżanne 9,60—10,50 marek. Osucie 
pszer i.e 8—9 marek.

Telegram giełdowy 
Kuryera Poznańskiego.

6 marca 1878. (Kursa końcowe.)Berlin, dnia 
f szenica słabo. 
Kwiecień-mai 
Maj-czerwiec 

Zyto słabo 
Marzec 
Kwiec.-maj 

Maj-czerwiec 
Olej rzep.jstalój 

Kwiec.-maj 
Wrzes.-paźdz. 

Okowita spok. 
w miejscu 
Marzec-kw. 
Maj-czerwiec 
Czerw.-lip.

Owies
Kwiecień-maj 
Wypow. żyta 

Wypow. oko w.

204.50
206.50

145,—
144.—

66,60
64,70

' 51.60 
51.80 
52,20 
53,50

137,50
000

0,0000

Kapi tały
Galicyany 
Pr.pap.państ. 
Poz.4°/0list.z. 
Poz, list. ren. 
Austr.los 1860 
Włochy 
Amerykany 
Turki
7ł/a“/«Rumuń. 
Pol. lik. 1. zast. 
Rosyj. bknot. 
Sroh. rat. aust. 
Aus. akc. kred. 
Kolej Państw. 
Lombardy

104.50
92.80
94.80
95.60 

107,—
74.10
99.60 

8,75
24,75 
59,- -

222,— 
57 30

399.50 
445,—
127.50

Szczecin, dnia 6 marca 1878. (Kursa końcowe.)
Pszenica spok.
Wiosna 
Maj-czerniec 

Zyto stało 
Wiosna 
Maj-czerwiec 

Olej rzep, potw 
Kwi cień-maj 
Wrzes.-paźdz. 

Berlin,

205.50 
207,—

141.50 
141,50

68,—
64,50

6 marca 1878
March. Pozn. kolej . 18 50'

Prioritety . 76 50
Kol. Mind. kolej... 92 30
Reńska, kolej............  106 30
Górnoszląska............ 121 40
Austr. półn.-wsch. k. 184 25 
Kolej Rudolfa .... 49 40 
Austr. banknoty . . 171 — 
Austr. renta złota. , 63 75 
Ros. Ang. poż. 1871 84 80 
— poż, prom. 1866. 164 — 

Węg. asyg. skar 9°/0 101 —

Okowita spok. 
w miejscu 50.80
Wiosna 51,10
Czerw.-lip. 53.—

Owies —,—
Wiosna —

Petroleum —
w miejscu 12,—

(Kursa końcowe.)
L. z. ros. ziem. ks. 76 25 
Pols. 5°/0 listy zast. 66 90 
Pozn. bank prowinc. 103 25 
Kwilecki Potocki . . 45 — 
Pozn. sprit, akc. . . 38 —
Bank rzeszy n. ... 15575 
Diskont. udziały. . . 118 90 
Szląsk. stow. bank. . 78 25 
Centrali), f. Industr. 70 60 
Laurahiitte zast. . . 7130 
Pozn. 4°/0 list. 94 80
Pozn. renta............. — 



W środę rano o godz. 93/4 zasnęła w Bo0u opatrzona św. Sa­
kramentami najdroższa matka nasza babka i prababka -.(395)

KrólikowskichMagdalena z
Szynk,

francuzkie i angielskie na ubiory wiosenne oraz
przeżywszy przeszło 80 lat. Pogrzeb odbędzie się w sobotę d. 9 bm. 
z domu Chwaliszewo nr. 87 o godzinie 4 po południu, na który przy­
jaciół i znajomych proszą w smutku pogrążom

Julian i Józefa Affeltowicz
wraz z synami, wnukami i prawnukami.

nowsze zurnaît pa vsis.it' polecają

Bieliński i Spółka
(355) Wilhelm o w ska ulica Nr. 13 (obok królewskiego banku.)

Dnia 5 bm. o godzinie 12tej w nocy zakończył życie 
doczesne po krótkiem cierpieniu ukochany ojciec i teść
nasz śp,

Wincenty Łakoniicki,
przeżywszy lat 75. ,(394)

Eksportacya zwłok z Wysoki do kościelnej Dąbrówki 
w piątek o 4tej po południu — pogrzeb w sobotę o lOtej
rano, o czem donoszą w smutku pogrążeni

Józef i Walerya Kolscy.

Dziś o 7V3 wioczorem zasnął opatrzony Sakramentami św. po 
długich cierpieniach (380)

Ignacy Maciejewski
uczeń 'wydz. lek.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek po południu, o czem zawiado­
mi ają wszystkich znajomych zmarłego w smutku pogrążeni

Gryfia, d. 4 marca 78.

Wychodzi na dzień Wieca (358)

Przewodnik dla Matki Chrześcijańskiej
10 egzemplarzy franko po 5 grzywień.
Wydawnictwo Imi księdza Franciszka Bażyńskiego 

W. Simon.

Portrety Jego Świątobliwości Ojca św.,
LEONA XIII

podług fotografii z Rzymu odebranej wyjdą w tych dniach moim nakładem, 
druk czarny na welinowym papierze z poddrukiem wielkości 41 cm. 53 cm 
' ' d...................... ............................ - "1 mrk., druk olejny kolorowy na czarnym lub białym tle a 75 fen.

Obrazy Gietrzwałdzkie
podług rysunku osobiście w Gietrzwałdzie zrobionego nowe wydaniu druk 
olejny na czarnym tle. Objawienie N. M. P. cena 75 fen., N. M. P. błogo­
sławi źródło w Gietrzwałdzie cena 60 fen., małe pojedynczo 100 egz. 2 m. po­
dwójno z Różańcem tak jak go w Gie‘rzwf'dzie odmawiają 1,50 mrk. Han­
dlarzom rabat. (300)

Zakład litograficzny. Poznań, Wrocławska ulica nr. 14

Wszelkie nowości
na porę wiosenną

w wyrobach na suknie, 
gotowych kostiumów, 
halek, pale toto w, ^6)
okryć i płaszczy od deszczu

są od najprostszych do najwykwintniej­
szych zestawień w znacznym wyborze na M 
składzie. (T

Próby i towary do wyboru na życzenie - 
przesyłamROBERT SCHMIDT

dawniej Antoni Schmidt 
Poznań. Rynek nr. ©3.

Wina czerwone i węgierskie
Koniak francuzki
Cygara hamburgskie i importowane
Araki wszelkie
Papierosy z fabryk Sulimy i B. Weil era w Dreźnie
polecają ' (298)

Ł. Woźniakowski i Sp.
w Poznaniu, ul. Berlińska Nr. 19.

A B. Dawczyński zegarmistrz, A
10. plac Willielmowsk5 1O— plac Wiilielmowsk’ 1O 

wlecą swój bogato zaopatrzony stład zegarów i zegarków 
kieszonkowych, towary złote i łancznszki po nadzwyczaj 
tanich cenach pod gwarancją.

Przyjmuje wszelkie reparacye, które spiesznie i akn- 
ymicr wykonuje._____________________________ (302

Za żywy współudział przy 
pogrzebie śp. Karóia Łu­
kowskiego składamy szcze­
re Bóg zapłać: Wielebnemu 
D u e h o w i e ń s t w a miej sco- 
wemu i zamiejscowemu.; 
wszystl im bractwom, 

towarzyst w u przemysłowemu 
członkom czeladzi katolickiej 
i całej publiczności, która 
pochodowi żałobnemu towa­
rzyszyła, (392)

Józefa Łukowska
z całą rodz’ną.

Ostrów, 1 marca 1878.

K^iecznewczasie poste
jako poradnik przy wydzielaniu 

dyspozycyi w kuchni

Kuchnia Postna
zawierająca 255 dyspozycyi obia­
dów i kolacyi, zastosowanych w 
różnych okolicznościach a nawet 
do suchego postu

przez
Maryą Śleźańską.

238 str. Cena 1 Mrk. 50 fen., 
opr. 1 Mrk. 75 fen. polecają

M. Leitgeber i Śp.

grafie
Ojca ś. Leona XIII

w formacie wizytowym po 40 
fen. z przesyłką franko 45 &n. 
gabinetowe po 1 marce, wyszły 
moim nakładem, jako i zwyczajne 
dosyć duże obrazki z opisem ży­
cia na drugiej stronie po 15 fn. 
za 2 M. 50 egz. franko. (Sprze­
dającym rabat.

J. Chociszewski
Poznań ul. Wodna nr. 15,

Przeciwko siw włosom
Capilator Veneris

J: W: Socha
przywraca w krótkim czasie siwym 
włosom naturalny kolor, wzmacniając 
takowe, czyści głowę ź łupieży, nie 
plamiąc bielizny. Flaszka 2 mk. do­
stać można u ,1. Sobeckiego w Starym 
rynku. (1272)
Pomada usuwająca piegi

nawet najmocniej rozwinięte piegi, 
liszaje, - wątrobowe plamy i inne wy­
rzuty twarzy usuwa najdalej w 3 ty­
godniach, nadając .twarzy białą i de­
likatną, cerę. FL 3 mk. dostać można 
w aptece Dra, Wachssmann i J. So- 
beskiego w Starym rynku w Poznaniu.

Świeży olej
sh'iiikiiiiy i rzepiowy
poleca [400]

Adolf Asch
Stary Rynek 82.

■

Dobra! Dobra!
wszelkićj wielkości, po­
cząwszy o«l 1OO hekta­
rów do 5000 hekt. i wie- 
kszój objętości, poszu­
kuję w celu zakupieni» 
z poleceuia zamiejsco­
wych kupców, posiada­
jących gotowe kapitały. 
Upraszam więc Panów 
właścicieli, którzy mają 
chęć swe włości sprze­
dać, ahy się do umie jak 
najprędzćj i w zaufaniu 
raczyli zgłosić. (166)

Agent dóbr

Izydor Licht
w Poznaniu, Teatralna ul. 3.

8 PREMIUM NADZWYCZAJNE
g dla naszych Czytelników.

Korzystając ze szczęśliwśj sposobności, z przyjemnością da- 
G jemy czytelnikom naszym możność skorzystania z wyjątkowego 

premium, znakomicie przyjętego wFrancyi, Anglii i Rosyi i skła- 
Q dającego się ze świetnych stalorytów jedynych w swoim rodzaju, 

wydanych przez Tow. narodowe Sztuk pięknych w Paryżu (La So- 
ciété Nationale des Beaux Arts, 104 rue Richelieu a Paris).

Bliższe objaśnieuie,. Każdy czytelnik pisma naszego 
W któryby sobie życzył otrzymać te trzy staloryty bez opłaty za 
O przesyłkę winien odciąć poniższy Kupon Premiowy lub wy- 
Ä pisać tytuł i numer gazety, jako dowód, że jest czytelnikiem pisma 

naszego, a następnie dołączywszy 4 mrk. 60 fen. za wszystkiea
trzy razem, wyekspedyować takowy pod następującym adresem: 
a M-r Lever Société Nationale des Beawx-Àits 104 
rue Richelieu a Paris najpóźniój do dnia 30 marca 1878 r.

Pozn. - Nr. 119.
(le Berger de Jé­
rusalem de Morris) 

Allegorya przedstawiająca pasterza na Golgocie, otoczonego swem 
stadem i spoglądającego na krzyż Pański po ukrzyżowaniu; go­
łębie unoszą się nad krzyżem, u stóp którego widać symbolicznego 
węża z rozńiiażdżoną głową. - (396)

Kupon Premiowy do Kuryera Pozn

Pasterz Jerozolimski

W Kupon Premiowy do Kuryera Pozn. Nr. 119.
tmfi Pasteui de Dobson),

tych samych wymiarów co i „Pa­
sterz Jerozolimski,“ format podłużny przedstawia Chrystusa nio­
sącego na plecach jagnię. Reprodukcya ta zdjęta z jednego z naj­
znakomitszych utworów Dobson’a.

Kupon Premiowy do Kuryera Pozn. Nr. 119.
-IploTI r/mpP7nDV Gje aux Abois de Land- W OlOlł ZiillClLyZ7Lillj/ seerj obraz znany na całym 
świecie. Epizod z życia myśliwskiego Szkotów, jeleń ścigany 
i zmęczony chowa się w jeziorze, psy gończe otaczają, go i przy­
trzymują, oczekując przybycia myśliwców.

Trzy powyższe staloryty mają po 45 cni. wysokości 
i 75 cm. szerokości.

Zwyczajna cena każdój z powyższych reprodukcji 25 fr. 
Uwaga. Z żądaniami nie trzeba się udawać do Redakcyi

Kuryera, lecz wprost adresować: a l’Administrateur de la Société 
des Beaux Arts 104, rue Richelieu a Paris.
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& GO6
Kopalnia wanna Yally-Heflwigs-Oefen

Gogolinie
poleca celem uniknięcia kosztownych wydatków podróży, na tej drodze

sw<6j uzsis&ny jak© siąj lepszy naa- 
teryał na cele budowlani,

jako też jako wyborny środek umierzwiania, w różnych gatunkach 
pod gwaraucyą wyśmienitej jakę'cii po cenach najpiaj przystępniejszych. 

) j (382)©pole, w lutym 1878. j o <

Vally-Äedwigs -Oefpn.
Reiss.

Niirejszetn pozwalam sobie polecić:

Rzymskie kadzidło do kościołów
składające się z najdelikatniejszych dotąd używanych części, którego główną 
agentr-ę przejąłem i sprzedaję po cenach fabrycznych.

Mr. 3,—. 2,50. 2,-. 1,50. 1,20. —,80. - ,60.
Nr. 00. 0. 1. 2. 3.

zipokowane w paczkach począwszy od 1 funta

Targ na konie

„Ki 
Bel 
\r < 
bip 
Kra 
0»

na placu koszarowym w Inowrocła. 
w|u odbędzie się 10 i 17 kwie­
tnia rb. połączony z (78) yjŻE

wylosowaniem
koni, które na targu zakupione zo­
staną, Ci właściciele koni, którzy 
takowe chcą rnioć po stajniach umie- 
szczone, niechaj raczą swe zamokło- 
wania najpóźniej do 9 kwietnia r. li, 
piśmiennie na ręce właściciela dóbr 
pana Rath’a w Jazewie przesiać 
Późniejsze zameldowania mogą tylko 
w miarę znajdującego się jeszcze mioj. 
sca być uwzględnione.

Ceny miejsc dla koni:
1. w stajniach koszar za konia 

na cały czas targu 3 Marki.
2. za umieszczenie w osobnych 

stajniach 6 Marek.
3. za konie stojące na w 

polu płaci się od jednego na 1 dziej 
50£fenigów

Konie te mogą być dnia 15go 
kwietnia do stajen wprowadzone a d 
18go kwietnia tamże pozostawać.

Każdy odwiedzający płaci 50 fe. 
nigów' wstępnego; Stróże koni otrzy­
mują na targ wolny bilet.

Rouiitet:
L. Grabski. Hinseh-Lachmi- 
rowitz hrabia Solins, land- 
rat.

Sol IBS ,
Schon, podpułkownik 

Kraszewski - Tarkowo. Rath- 
Jacewo.

Rodzicom!

4. 5.
przy odbiorze 5ciu przesyłany 

wszędzie franko. Przy każdej przesyłce dołącza się bardzo pochlebia­
jący list polecający Jego Świętobliwóści Papieża Piusa IX.

O łaskawe polecenia uprasza

Maurycy ^IIz w Ostrowie
skład świec ołtarzowych.

Nakładem ( ścierkami drukarni Jarosława Leitgebra w Poznaniu

Wl 
Z OŚ 
posi 
skie 
księi 
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w t 
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aż < 
nrza 
otrz 
teks 
lie. 
wto 
¡Si 
raty 
prz< 
odw 
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Zić 
Z t 
z t 
jon

Z nowem poboczem od Iga 
Kwietnia, lub od Wiełkanaff 
przyjmie się w jednem z miasil 
gimnazyalnych kilku uczni naj 
stancy ą. Opiekę sumienną, wzglę­
dy towarzyskie, korrepetycyefra-| 
ncuzkie zapewnia się. Gdzie?! 
wskaże Redakcya Kuryera 
Pozn. (347

Pani, potrzebującej 
wskaże podpisany

wyręczenia, 
(376)

dziewczynkę
1.5 letnią, pozbawioną ojca, wycho­
waną skromnie, znającą dość do­
brze wszystko wchodzące w zakres 
gospodarstwa domowego. Nic cho­
dzi tyle o wynagrodzenie, ile raczej 
o rodzicielską opiekę i przyzwoite 
utrzymanie.

lis. «S. Ecliausl.
Skrzebowa p. Raszków 1. 3. 7t
Dorn. Krajowiec

Gostyniem sprzednje uasieui®

buraków
pastewnych, olbrzymi®*1 
żóitycli (Pohla) centnar .41 
marek, szefel 10 marek. (32§ 

Posada rządzcy w Głu­
chowie pod Czempinie111 
już jest zajętą. (360)
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(30

Sit

Dom. Oonieæki PeI 
Strzałkowo ma na sprzed!

stadnika
holenderski^’czystej krwi 

trzyletniego i

kilka wołóM
tucz ony cli________

Zwykły:
X wieczorek muzykÿ’B
t TOW. MUZYCZNEGO
Ÿ odbędzie się w piątek 8 b.
♦<»♦»♦»»»♦»+♦♦
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